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W Piątek dnia 30. Czerwca. 


1843. 


Do czytelników 


Przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla 
l. 182 i 


Z kończącym się drugim kwartalem 


tutejszych czytelników wynosi . . . 1 Tal. 
2 Tal. 


dla zamiejscowych zaś . . . 


gazety. 


4 Sgr.; 


Zawmiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie wychodzącą gazetę na 
wszystkich Król. Urzędach Pocztowych w całćj Monarchii. 
Prenumerata egzemplarza na papierze kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie 


więcćj od powyższćj ceny. 
w ciągu bieżącego kwartału, 
Poznań, dnia 30. Czerwca 1843. 


— Nie naszą będzie winą, jeżeli dla późniejszego zamówienia 
poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane, 


Expedycya Gazet W. Dekera i Spółki. 


Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 26. Czerwca. 
JJ. KK. MM, Król i Królowa powrócili 
tu z Pillnitz. 
|] 


Wiadomości zagraniczne, 


Francy a. 
Z Paryża, dnia 21, Czerwca. 

Izba Deputowanych przyjęła na posiedzeniu 
wczorajszćm 12 pierwszych rozdziałów budże- 
tu dla ministerstwa publicznych budowli, a dzi- 
siaj rozpoczną się zapewne ważne obrady nad 
budżetem ministerstwa wojny, 


Oficer la Roncière skazany był, jak wiado= 
mo, zą zamach na córkę Generała Morela na 
10 letnie więzienie. Wysiedział on dotychczas 
lat 8; a przez wzgląd na dobre jego zachowanie 
darował mu Król resztę kary. 

P. Wellesley, poseł w Sztutgardzie i najstar- 
szy syn tutejszego posła Angielskiego, miał przy- 
padek w drodze ze Sztutgardu do Paryża: sió- 
dmioletnia jego córka wypadła mu z powozu i 
zabiła się, 

Spór pomiędzy Uniwersytetem a duchowień- 
stwem nie ma się jeszcze ku końcowi; wzmaga 
on się codzień to bardzićj, i zaczyna rząd nie- 
pokoić. Pan Villemain, który jako minister 
wychowania publicznego i Wielki Mistrz Uni- 


wersytetu często w sprawę tę wchodzi, nietylko 
się w dziennikach za pomocą zwolenników swo- 
ich broni, ale wie nawet podobno dobrze o0 za- 
czepkach czynionych w tychże dziennikach prze- 
ciw Jezuitom. i "A 

Pan Libri, Członek Instytutu, pisuje w tym 
duchu do dziennika Revue des deux Mon- 
des. P. Gćnin, odstawiony Professor filozofii 
przy fakultecie Sztrasburskim gra rolę Jezuity 
w Nationalu, a P. Merruau, Professor histo- 
rvi, podsyca polemikę Constitutionela. 
Dziennik Sporów zachowuje od niejakiego 
czasu milczenie w tćj sprawie, a to z następują- 
eego powodu. Nuncyusz Papieski wziął to nie- 
którym biskupom bardzo za złe, że się do spo- 
ru tego wmieszali, a widząc, że Dziennik 
Sporów wziął Uniwersytet w obronę przeciw 
pismom Kanonika ; Desgarets i Père Moulleta, 
uciekł się do Ministra spraw zagranicznych, a 
nawet, jak powiadają, do samego Króla, aby 
Dziennik Sporów od sprawy tćj całkiem 
odwieść. Dziennik ten ministeryałny bardzo 
był kontent z tego, i odtąd nic w kolumnach je- 
go nie czytamy o Jezuitach, o kanoniku Des- 
garts i Père Moullecie, -Z drugićj: strony udał 
się Nuncyusz Papieski do redakcyi dziennika 
Univers, najzaciętszego nieprzyjaciela Uni- 
wersytetu, aby go spowodować do zaniechania 
polemiki kompromitującćj godność duchowień- 
stwa, Pan Saint-Chćron, główny redaktor tego 
dziennika, były Saint-Simonista i fanatyczny o- 
brońca nauk Pere Moulleta, Kanonika Desga- 
rets, kongregacyi duchownych w ogóle, a mia- 
nowicie Jezuitów, odpowiedział na to, że spór 
ten zbyt się już daleko posunął i że teraz za- 
niechać go. jest niepodobieństwem; że interes 
duchowieństwa i religii wymaga tego, aby 0- 
brońcy obojga szli na przebój, i że wreszcie dla 
moralności ogólnćj zdrożności Uniwersytetu wy- 
krywać należy. Jakkolwiek to dziwnie brzmieć 
się zdaje z ust byłego Saint-Simonisty , poprze- 


stał przecież Nuncyusz na tem, a Univers 


kontynuje polemikę swoję z daleko większą 
zaciętością aniżeli dawnićj, Trudno: wierzyć, 
aby interes religii i moralności Ex-Saint-Simo- 
nistę Saint- Cherona do takiego postępowania 
miał spowodować. Univers jest dziennik, któ- 
ry się od lat kilku ledwo utrzymuje; pochłonął 
on przed kilku miesiącami inny dziennik ducho- 
wny Union catholique, który także z 0- 
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słabienia zszedł.ze świata.. Od czasu tego ze- 


spolenia podwoił Univers swoję zagorzałość, 
swoję obronę Jezuitów, wycieczki swoje prze- 
ciw Uniwersytetowi, a przedruk pism polemi- 
cznych kilku biskupów zjednał mu nowych a- 
bonentów i pomnożył nieco czytelników. Wie- 
dząc to, łatwo pojąć, dla czego P. Saint-Chćron 
nie chce odstąpić sporu, który mu ściąga abo- 
nentów. To jest prawdziwą przyczyną jego 
uporczywości. 
Anglia 
Z Londynu, dnia 17. Czerwca. 
Wspomnieliśny już byli o mowie, którą 
O'Connel miał podczas uczty w Mallow; ro- 
zumiemy, że nie przekraczając prawnych szran- 
ków, będziemy mogli ją pówtórzyć tak, jak 
Cork Examiner w swojćm piśmie ją umieścił, 
»Czas czynu nadszedł, wkrótce się dowiemy, 


„czy mamy umierać niewolnikami, czy żyć wol- 


némi.. (Wielki okrzyk, Wolni chcemy być, i 
umierać bez pętów.) Wśród głębokiego pokoju 
zagarnęli i zalegli kraj Saxonowie (tak bowiem 
O'Connel nazywa Anglików) wojskiem i bronią. 
Mówię to z zupełnego przekonania. W czwar- 
tek nie miała Izba sessyi; bo gabinet naradzał 


się nie nad tém, co ma dla Irlandyi uczynić, 


lecz nad tćm, co ma jéj odmówić i zabronić. 
Dopóki nam jednak bracia choć kawałek zosta- 
wią konstytucyi, trzymajmy się razem, opie- 


rajmy się o nią. Nie naruszamy żadnego prawa, 


nie napadliśmy nieprzyjaciela, ale ci mylą się 
okropnie, co myślą, że was inni nie napadną. 
W czwartek naradzali się właśnie, czy przemo- 
cą, użyciem broni mają nas przekonać. Tak 
przemocą, lecz dla Boga żywego, pod jakim pre- 
textem? Byłaż kiedy Irlandya wstanie tak pokój 
zapewniającym jak teraz? Anglicy przysłali swe 
zbrojno-wojenne statki parowe do Waterford, 
a gdy żolnierze przybyli, nie było klucza do 
więzienia, dla tego, bo niebyło ani jednego w 
nim więźnia, (Śmiech.y Przecież nie zasługiwał- 
bym na stopień, jaki wśród was piastuję, gdy- 
bym wam chciał grożące zamilczeć niebezpie- 
czeństwo, W czwartek właśnie naradzali się 
oni nad tóm, czy nam mają nasze wydrzeć swo- 
body » ĉo oni uradzili, tego nie wiem, lecz to 
wiem z pewnością, że na tćj naradzie żadnego 
nie było rodowitego Irlandczyka. Mógłby mi 
ktoś odpowiedzieć, przecież Książę Wellington 
był na nićj. Lecz przebóg! kto śmie go na- 
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zwać Irlandczykiem? (Krzyk i syczenie,) Pa- 
nowie! a co? gdyby płód tygrysi wszedł do 
owczarni, czylibyście go za dobroduszną uznali 
owcę? Lud [rlandyi chce teraz rozwiązania aktu 
unii, który dwa ludy z sobą połącza przymu= 
musem. Nie mamyż więc prawa, my Irlandczy< 
cy żądać abyśmy Żyli z naszymi sąsiadami oso- 
bno, bez przymusu, podstępu i zdrady? - Czy 
myślicie, że gdyby Anglia uważała akt unii za 
niekorzystny dla siebie, nie byłaby go już da- 
wno rozerwała? A co? czy nie mamyż mieć tćj 
samćj odwagi co Anglicy? Czy mamy wiecznie 
być w niewoli i pozwolić się deptać nogami? 
Co do mnie przynajmnićj, ja, Panowie, na to 
nie pozwolę nigdy! (Oklask nadzwyczajny. ) 
Nie, niech moje cielsko depcą, lecz niech to 
cielsko będzie li tylko zwycięskiem. Jeżli ma- 
ja po naszych trupach sięgać po nasze wolności, 
lepićj że pójdą po trupach niewolników, bo wol- 
ny, nigdy po sobie deptać pozwolić nie powinien. 
Wiecie Panowie! oni mogą nas i do Indyi po- 
słać wschodnich, abyśmy miejsce negrów zajęli, 
bo przypomnieć sobie zapewnie zdołacie, że 
Cromwell 80,000 Irlandczykow pod południo- 
we wysłał strefy, na robotę, a ci, ci bracia nasi, 
wszyscy wymarli. Tak Peeli Welington, słu- 
chajcie z uwagę! mogą stać się drugim Crom 
wellem. Co więcćj, mogą oni nawet powtórzyć 
ową zbrodnię na połowie najpięknićjszćj naros 
du (wskazując na galeryą) mogą kazać wyrznąć 
kobiety nasze, jak owi nieludzcy zrobili w Wex- 
ford! Lecz nie, tego nie dokażą nigdy! (Ogro+ 
mne oklaski i wiewania chustkami,) Co mnie 
uspakaja, to jest niesprawiedliwość co raz to da- 
léj rosnąca. Owa niegodziwa saxońska Gazeta 
myśli, że nas podobną przerazi groźbą. Nie 
myślcie, że damy tylko chciałem lak zastraszyć, 
Nie było tak wiekiem podeszłych, tak młodych 
i najpiękniejszych do 300, gdy Cromwell do 
Wexford wkroczył.  Prosiły one o zmiłowanie 
i przebaczenie, i rozumiem, że je przed Bogiem 
Najwyższym otrzymały, ale on je kazał w pień 
wyciąć, (Wielkie wzruszenie.) Tak jest 300 naj- 
piękniejszych, najniewinniejszych kobiet kazał 
wymordować Anglik Cromwell. Nie powta- 
rzam to dla tego, żeby mogła podobna zdarzyć 
się scena, lecz dla tego, żeby się zupełnie na 
pokój nieubezpieczały i kobiety nawet. Lecz 
wy mężowie Irlandyi wy przecie dam waszych 
do ostatnićj kropli krwi Waszćj bronić będzie- 


cie. (Tu powstało całe zgromadzenie, i klas- 


kało długi przeciąg czasu.) W ówczas by- 


lisniy małym oddziałem, dziś rachujemy się 
na miliony. Obywatele, najgłówniejszą na- 
szą powinnością jest nie przekraczać prawa, 
bądźcie dalecy od wroga, nie przelewajcie krwi 
jego; bądźcie rostropnymi; nie popełniajcie ża- 
dnćj zbrodni i pozwólcie, niechaj Peel, dzi- 
siejszy Cromwell, będzie pićrwszy , który nie- 
winną krew rozleje, jeźli to potrafi.,... Ka- 
żdy niechaj wie, że mu unikać należy tumultu 
igwałtu, niechaj się cała Europa dowie, jak 
troskliwie broniono wolności Irlandyi, a przy- 
tém strzeżono się przelewać krwi współobywa- 
teli. / Moich oczu: niczamykam nigdy, abym 
nie miał myśleć o położeniu Irlandyi, * Nigdy 
się budząc nie otwieram ich, abym nie miał bła- 
gać Najwyższego o jćj pomyślność. Nie na 
ruszajmy prawa, lecz nieuginajny dla tego na- 
szych kolan przed despotyzmem. Od czasu, 
jak Saksonowie wstąpili na tę zieloną ziemię, 
zaczynają się tćż nasze klęski, nasze nieszczę- 
ścia i poniżenia. Lecz czas teraz nadszedł, 
gdzie lud Irlandyi może odzyskać swoje wolno- 
ści, idźcie za moją radą, a będziecie wolnymi! 
Uważam ża moją powinność przestrzegać was; 
może kilka dni odkryje już ich zamiary, lecz 
niezapominajcie nigdy, że w radzie państwa za- 
siada sławny rozbójnik wolności Wellington, 
głupi Stanley i pobożniś Graham. (Okrzyk.) 
Jestem na najgorsze przygotowany. Sen mój 
o walce może się nigdy nie ziści, lecz dla tego 
niepozwalajmy sobie robić krzywdy; niechaj 
stanie mąż przy mężu w obronie konstytucyi, 
i niechaj nikt Irlandyi nie wystawi na odpo- 
wiedzialność przez swój nierozum, złe namię - 
tności i zdradę, niechaj nigdy dzieci matki, nie 
podnoszą świętokradzkiego oręża na jćj zgubę. 
(Długie i huczne oklaski.) 
Hiszpania. 
Z Barcelony, dnia 13. Czerwca. 

— Katalonia może tylko teraz przez ro- 
zwinięcie sił nadzwyczajnych, do posłuszeń- 
stwa być przymuszoną. Szefowie powstańców 
są wszyscy Oficerowie zdatni i z energią. — 
Widzieliśmy jaż, co Pułkownik Prim, który 
się najprzód odważył podnieść sztandar buntu, 
potrafił dla sprawy swćj uczynić; ponim-nastę- 
puje Pułkownik Ametler, deputowany z Ge- 
rony, ten ma już kilkuset ochotników pod 
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swćmi rozkaży i jeden batalion liniowego puł- 
ku Afryki, który w Mataro ogłosił się za rewo- 
lucyą; udał się on był z swą kolumną do Mau- 
rosa. Porucznik Carsy, który podczas lusu- 
rekcyi listopadowćj 1842. był prezydentem 
Janty ludu w Barcelonie, powrócił do Kala- 
lonii w towarzystwie dwóch swych kolegów 
Burgel i Morata. Na dzień naznaczony Ze- 
bralo się w wąwozie jednym pyrenejskim do 
30 uzbrojonych zwolenników jego, z którymi 
Carsy niezwłocznie udał się do la Jonquieres, 
pierwszćj wsi hiszpańskićj leżącćj na wielkim 
gościńcu z Figueras do Perpignan. Rewolucyą 
w. tćj stronie kraju ogłoszono i oddział Carsego 
powiększał się co chwila. Mówią, że on już 
do Molins-el Rey miasta leżącego 6 mil od Bar- 
celony, na trakcie do Leridy przybył, gdzie 
przeciąwszy kommunikacyę przytrzymał gońca 
wiozącego ważne depesze od konsula hiszpań- 
skiego w Perpignan do rządu. Na pićrwszy 
odgłos o insurekcyi, pospieszyło się wielu bar- 
dzo wychodzców hiszpańskich do przejścia Py- 
reneów, nim policya francuska obsadzić gra- 
nicę potrafi. 
Z dnia 14. Czerwca. 

Wczoraj o 7mćj godzinie wieczorem załoga 
cytadeli Montjujch szczególnićj artylerya przy- 
musiła Pułkownika Echalegue, oddać komendę 
gubernatorowi przez lud ustanowionemu. Po- 
czem w katedrze barcelońskićj odśpiewano Te 
Deum. Przy zachodzie słońca dawano z cy- 
tadeli i ze statków hiszpańskich wojennych sto- 
jących na przystani po 21 razy ognia z dział 
na znak radości zwycięstwa, Constitutio- 
nal wyszedł tylko na półarkuszu, bo wszyscy 
jego drukarze żądali pozwolenia mienia udziała 
w uciechach ludu, Dziennik ten donosi, »po o- 
głoszeniu się Barcelony za powstaniem wczoraj, 
dzisiaj garnizon i cytadela przystąpiły równie 
do sprawy powstańców. Skutek tćj moralnej 
rewolucyi jest zupełnie zapewniony, przed 
kilku dniami wiarą wszystkich Hiszpanów wy- 
wołana, a dziś tryumfem wszystkomogącćj je- 
dnógłośności została umocniona. 

Z Madrytu, dnia 43 „Czerwca, 

Wypadki następują chyżo jedne po drugich. 

Walencya zbuntowała się przeciw rządowi, 


Dnia 10go otrzymano tamże wiadomość przez 
statek parowy przychodzący z Barcelony, że 


cała Katalonia podniosła się, natychmiast ka- 
zali Alkaldowie uderzyć w bębny, milicya na- 
rodowa zgromadziła się na znak ten, niebawem 
obsadziła ratusz, katedrę, miguelitę, pałac ar- 
cybiskupi i inne publiczne budyńki. Zaraz 
potćm rozkazał Generał-Kapitan Zawala (pou- 
fały przyjaciel Espartery) ogłosić prawo wojen- 
ne i uszykował się z wojskiem naprzeciw zbroj- 
nćj milicyi, łnierze jego wpadli już do do- 
domów i poobsadzali balkony, lecz gdy milicya 
zamiast strzelać do nich, wydała okrzyk: Niech 
żyje Konstytucya! Niech żyje Izabella IL; ; 
oni nieśmieli strzelać, a w końcu powtorzyli 
nawet okrzyki swych współbraci i połączyli się 
2 nimi. Lecz Generał Zavala miał jeszcze dość 
wiernych przy sobie, wezwał więc buntowni- 
ków, aby się natychmiast poddali; z odpo- 
wiedzią poszedł magistrat miasta, deputacya 
milicyi i administrator arcybiskupa, znany Ber- 
tran de Les i przedstawili Generałowi cały stan 
rzeczy. Na co on odpowiedział: »Jestem 
wprawdzie przyjacielem Espartery, ale jeszcze 
w przódy byłem Hiszpanem, zrobiłem mą po- 
winność jako żołnierz, lecz niedopełniłbym jćj 
rozlewając krew współbraci, Hiszpanie! po- 
nieważ prawie wszyscy tego żądacie, ustępuję 
więc W skutek więc tego wyznaczyła de- 
putacya Juntę prowincyonalną (Junta provin- 
cial de salvacion), która następującą wydałą 
odezwę do ludu: 

»Walenczykowie, do broni! Głos © pomoc, 
którego w Andaluzyi, Katalonii i w innych czę- 
ściach półwyspu wysłuchano, rozległ się i w 
murach naszego miasta, Ponieważ najdroższe 
interessa dobrych Hiszpanów tak mocno są za- 
grożone, nie chcieli być Walenczykowie osta- 
tnimi w stawienia się w ich obronie; w tćj 
chwili gotowe są już narodowe milicye i rozma- 
ite korpusa wojska, tronu Królowej i Konstan- 
cyi majątkiem i życiem bronić. Do broni więc 
dzielni Walenczycy , co jedni zaczęli, wszyscy 
dokonać powinni, ba o wszystkich ta chodzi, 
Walenczycy bądźcie rostropni i wsnaniało+ 
myślni l« 

Lud, nie obeznany z teraźniejszym sposo> 
bem myślenia Generała Zavala, szukał śmierci 
jego. Lecz ten schroniwszy się do domu Pana 
Bertran de Les, oświadczył w odezwie do ludu 
publicznie , że przystępuje do pronunciamiento. 

Mówią, że lud zuienawidzonego przez się 
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gefe politico Camacho, zamordowawszy, jesz- 
cze trupa jego po ulicach włóczył, 

Wiadomości te, jako też i duch objawiający 
się w wojsku stojącem w Katalonii miał Regen- 
ta nabawić niespokojpości. 

Granada d. 9. nie myślała się jeszcze wcale 
poddać, przeciwnie gotowała się do zaciętego 
oporu. Rząd ma dla tego Generała Alvarez 
w podejrzeniu. 


Z dnia 14. Czerwca, 


Dzisiejsze gazety zawierają obszerny mani- 
fest Regenta do narodu hiszpańskiego. Jest 
on w bardzo pompatycznym stylu napisany i 
ma być świetną obroną całego politycznego ży- 
cia Regenta, 


Z nad granicy hiszpańskićj, d. 17. Czer, 


Gerona przedwczoraj, a Figueiras, miasto 
i cytadela wczoraj przystąpiły do pronuncia- 
miento. Konstytucyjny ayuntamiento Gerony, 
intermistyczny intendent i polityczny szef wy- 
dali do mieszkańców miasta odezwę, w którćj 
o swych uczuciach i dobrych chęciach dla spra- 
wy ludu mówią i o sprawiedliwości ręczą. Dnia 
14. 6 3cićj z południa wyszło wojsko na plac 
konstytucyjny i oświadczyło publicznie, że się 
łączy z pronunciamiento; chociaż deszcz lał, 
plac jednak i ulice najbliższe zapchane były lu- 
dem uszczęśliwionym z tego zdarzenia. Wła- 
dze miejscowe, Junta prowizoryjna i Guber- 
nator Don Francisco Ruiz ukazali się na bal- 
konie ratusza, skąd wznieśli: Niech żyje Kon- 
stytucya, Izabella IL. i prawdziwie narodowa 
niepodległość! Berga, Salsona, Oliana, San 
Lorenzo del Petens, zgoła wszystkie prawie 
miasta wyższćj i niższćj Katalonii połączyły się 
z insurekcyą. 


Z Paryża, dnia 20. Czerwca, 

Chociaż tutejszy organ partyi chrystynow- 
skićj zaręcza, że Pułkownik Echalecu cytadelę 
Monjujch już dnia: 13, w ręce rewolucyonistów 
oddał, i że ztąd w Barcelonie lud festyny wy- 
prawiał i Te Deum w kościołach odśpiewywał, 
to jednak więcćj jest jak pewną, że Monjajch 
jeszcze dnia 14go był w ręku wojska pozosta- 
łego w wierności rządowi madryckiemu, co 
więcej wiemy z pewnością, że dnia tego Pał- 
kownik Echalecu oświadczył listownie, że ko- 


mendę temu tylko odda, kto do tego od rządu 
właściwego będzie przeznaczonym. Kommen- 
dant Monjajch oświadczył przy tém, że wstrzy- 
ma się dotąd od wszelkich nieprzyjacielskich 
kroków przeciwko miastu, dopóki nie będzie 
napastowany i komunikacyi z Madrytem nie bę- 
dzie miał przecjętćj, Tak tedy położenie Bar- 
celony jest dotąd jeszcze bardzo nie pewne. 
Generał Seoane jest w marszu do Katalonii, 
lecz nic pewnego nie wiemy o liczbie i duchu 
jego wojska. Ponieważ zaś i Gerona.i Tarra- 
gona połączyły się z powstaniem, to choć Bar- 
celony nie będziemy jeszcze rachowali, zawsze 
jednak znacznćj trzeba będzie siły do przywró» 
cenia Katalonii do stanu prawnego, 


Austrya. 
Z Preszburga, dnia 17, Czerwca, 

Na ostatnich pięciu posiedzeniach Sejmu zaj- 
mowano się prawie wyłącznie sprawami ducho- 
wnćmi. Obrady były burzliwe. Na posiedzeniu 
dnia 14. nareszcie per majora uchwalono: 
1) Żądane przy kojarzeniu małżeństw miesza- 
nych przez kościół katolicki pod względem wy- 
chowania dzieci rewersa nie mają mieć znacze - 
nia prawnego, oraz dawnićj już przez akato- 
licką stronę wydane w tćj mierze rewersa mają 
być nieważne, tak dalece, że prawo to moe 
wstecz działającą otrzymuje; 2) przepisana do- 
tychczas przy przejściu od katolickićj do aka- 
tolickiej wiary nauka, którą przechodzący do 
wiary akatolickićj u xiędza katolickiego pobie- 
rać ma, jest odtąd niepotrzebną; każdemu wol- 
no bez przeszkody i podług własnego wyboru 
przyjmować jakąkolwiek bądź w kraju uznaną 
wiarę; 3) po przedsięwziętem sądownie roz: 
łączeniu od stołu i łoża strona akatolieka w 
nowe zwiążki małżeńskie wstępować może, co 
podług dotychczasowych ustaw w Węgrzech i 
Austryi się nie dzieje; 4) w Węgrzech, jako 
też i w Kroacyi w sprawach religijnych zupełna 
wolność ma być zaprowadzona, 

Dania. 
Z Kopenhagi, dnia 15, Czerwca. 

Król. Jmć popłynie jutro do Rügen; Xiążę 
Fryderyk Ferdynand obejmuje dowództwo nad 
armią w czasie nieobecności Monarchy, 

| 
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Rozmaite wiadomości. 


- Z Poznania. — »Orędownika naukowegoc. 
wyszedł Nr. 23. i zawiera: Kulawy żołnierz, 
powiastka gminna. — Mowa JW, JMci Pana 
Józefa Wybickiego. — Korrespondencya z Pa-. 
ryża. — Przegląd: Rozprawy o języku polskim, 
i jego grammatykach p. J. N. Deszkiewicza. — 
Nowiny literackie, 


Kiras nie do przestrzelenia. — Do- 
któr Popudopulo Bretey w Paryżu wynalazł 
kiras ochronny ze zbitćj pilśni bawełnianćj, 
którego skuteczność w doświadczeniach przez 
Akademią francuzką czynionych udowodnioną 
została, Kilka razy z żołnierskiego karabina 
wystrzelone kule w odległości największćj siły 
w jedno miejsce, to jest do cielęcia opatrzone- 
go takim kirasem, nie sprawiły Żadnego uszko- 
dzenia ani nawet kontuzyi. ` Cielę nie zdawało 
się nawet uczuwać bolesnego wstrząśnienia od 
gwałtownych uderzeń kul. 
hh | | | 


Koncert dany przez P. X. X. (na Forte- 
pianie) dnia 27. Czerwca w wielkićj 
sali Bazaru Poznańskiego na dochód 
potrzebnych współbraci. 
Mamy tu mówieć o rzeczy podwojnie zajmu- 
jącćj. Rzeczy godnćj uwagi tak ze stanowiska 
sztuk pięknych, jakoteż ze stanowisko pięknych 
ucz ków! — 
oznań zwykł korzystać z pory, w któréj 
obywatelstwo całego Xięstwa zgromadza się 
licznićj w tćm mieście, aby uprzyjemnić wszy- 
stkim chwile, jednocząc ich w jakićj wspólnćj 


zabawie, którćj owocem bywa zazwyczaj uży- : 


zniana, jaka spustoszona, lub odłogiem jeszcze 
leżąca rodzinna niwa; albowiem naród nasz u- 
czynny i rólniczy, pomnąc na tak rozległe 'ob- 
szary niezasiewanę jeszcze, lub też spustoszałe 
przez wojny i pożogi, składa dziesięcinę do 
tego publicznego lamusu ze skrzętnie uzbiera- 
nego ziarna. — Zazwyczaj, kilku amatorów 
muzyki, kilka dam utalentowanych, występuje 
publicznie w koncercie lub w komedyi; — inne 
wyciągają piękne białe dłonie, jednego przy- 
kładem szlachetnego poświęcenia, innego wdzię- 
cznym uśmiechem, innego zaś, budząc w nim 
miłość własną i chęć okazania dostatków (chęć 
w tym jedynym razie nienaganną wcale) przy- 
nęcają do składania choć po plastrze miodu do 
tego spustoszałego ula, choć po ziarnku zboża 
na tę splondrowaną niwę! — Tego roku, je- 
szcze zasłużenićj dopełnionym został ten obo- 
wiązek, gdyż młody P., X. X. (Wołynianin) o- 
derwawszy się na dni kilka od nauk, przybył 


naumyślnie z Berlina, aby przyjść w pomoc 
swym muzykalnym talentem, potrzebującym 
wsparcia współbraciom, czy to ani nad Wartą, 
ka Wisłą czy nad Sekwaną dni pędzą. — — 
Chluba to dla narodu, gdy młodzież wyższego 
wykształcenia umysłowego, zajmująca korzy- 
stniejsze materyalne stanowisko w kraju, zro- 
zamiawszy swój obowiązek, służy krajowi 
swojem wykształceniem, oddaje się z zamiłowa- 
niem naukom, sztukom pięknym, i na ołtarzu 
ofiary dla braci, składa swoje pierwsze wa» 
wrzyny. Z korzyścią to dla narodu, gdy ludzie 
mający materyalne środki ku temu, mający 
możność stania się. wielce użytecznemi społc- 
czeństwu, niedają zagasnąc iskierce ognia Bo- 
skiego tlejącćj w ich łonie — strzegą się od ni- 
weczenia sił i środków swoich, tak moralnych 
jak materyalnych , i moźności swojćj na dobro 
ogółu używają, zamiast obracania jćj na tucze- 
nie się, lub odziewanie pawiemi ozdobami lub 
zalewanie komurek muzgowych, fabrykowanym 
szampanem. 

Niegdyś do Włoch cywilizujących się, Eneasz 
przywiózł arkę, w którćj złożone były sztuki 
piękne Plyty well Grecyi, a ci, co się 
oddali pracy około wynoszenia ich na ląd Ita- 
lii, z wyzwoleńców, stali się wkrótce Panami 
Rzymu. Później, gdy na jego starych gruzach 
osiadły chmury präylatajac ch z daleka mfo- 

ch sckołów, Ród- medy cis chroniąc się 
w pośród nich, stał się następnie ich nauczy- 
cielem. ropa była wówczas w dzieciń- 
stwie. W naszych czasach i Włochy i Niemcy, 
same z siebie są już zdatne dobywać skarby 
sztuk pięknych, — We Francyi, po otrząsa- 
niu się tćjże z zastarzałych przesądów, nowy 
stan spółeczeństwa odtrąciwszy zgrzybiały, wy- 

ielęgnował i waprozezowa sztuki pię- 

ne w swojćm łonie. naszćj Polsce, sła- 
wnćj już za Zygmuntów przez swoich obywa- 
teli-pisarzy , Kochanowskich, Rejów, Gornic- 
kich; ociemniałćj za Jezuitów, pijanćj za Sa- 
sów, wytrzezwiającej się nieco — przy schyłku 
panowania Stanisława Augusta, wiek obecny 
wznieść ma dopiero trwały Panteon narodow 
dla sztuk pięknych amłódź obywatelska wszec 
stanów (a raczćj kondycyi majątkowych) po- 
święcać się sztuce z miłością, dla nićj samej, i 
z powodu jćj czarodziejskiego wpływu na u- 
szlachetnienie spółeczeństwa. W nićj szukać 
będzie uprzyjemnienia życia, za jćj pośredni- 
ctwem wykształci swoje władze umysłowe nie- 
raz tak bujnie... odłogiem leżące, a za pomocą 
tych młodszych siostrzyc Filozofij, wyniesie na- 
ród na ten szczebel, któren już kiedyś wzglę- 
dnie tamtejszej oświaty zajmował, i któren w 
teraźniejszćj zająć powinien. — Poezyja przy- 
wiadła z sobą muzykę i malarstwo ; architektu- 
ra, snycerstwo, smak estetyczny — sąd racjo- 
nalny i nie od widzi-mi-się, w przedmiocie 
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sztuk pięknych, narodowa sceria, literatura sce- 
niczna najbardzićj w życie wsiękająca i najpo- 
pularniejsza, wszystko to wzrosnie wkrótce 
na rodzinnćj niwie, a kraj nasz zrówna się pod 
tym względem z cywilizowanemi krajami Za- 
chodu odróżniając się jeszcze i w ten sposób 
od Wschodu, którego obecnemi pomnikami 
sztuki, są najczęścićj w architekturze, szkie- 
lety końskie sterczące po stepach, w muzyce, 
koncerta instrumentalne i wokalne © jednćj nó- 
cie i na jednćj strunie, — a w malarstwie 
naśladowane palcem na ścianie, postacie ludzi 
i zwierząt. — My zaś poczuwszy w swćm łonie 
szlachetniejsze potrzeby, rozstaniemy się łacno 
ż barbarzyńskiemi nałogami, z kijowską roz- 
pustą i grą w karty, z Saskim opilstwem, z o- 

ojętnością na to wszystko, co nam nie daje 
chleba łab szampańskiego wina.. bo na chlebie 
nikomu u nas niezbywa. 

(Dokończenie nastąpi.) 
KK 
UWIADOMIENIE PUBLICZNE. 


Niewiadomi wierzyciele zmarłego w Rawiczu 
dnia 25. Grudnia 1840. r. Inspektora gospodar 
czego Karóla Ernesta Zygmunda Hoffmana 
uwiadomiają się niniejszem o nadchodzącym 
podziale pozostałości z tém wezwaniem, aby 
pretensye swoje w -przeciągu trzech miesięcy 
podali, inaczćj z takowemi w skutek $. 137. i 
następ. Tyt. 17. Części 1. Prawa powszechnego 
krajowego do każdego z współsukcessorów od- 
dzielnie w miarę schedy jego odesłanćmi będą, 

w Rawiczu dnia 19. Czerwca 1843. 

Król. Pruski Sąd Ziemsko - miejski. 


Wieś ślachecka Grzymysławice, pół mili 
od Wrześni, 6 mil od Poznania, 4 mili od go- 
ścinca Poznańsko- Warszawskiego odległa, 500 
mórg ziemi lgo do Iligo rzędu mająca, dnia 5. 
Lipca r. b. przedemną z wolnćj ręki najwięcćj 
dającemu ma być sprzedaną. — Warunki mogą 
być w biórze mojćm przejrzane. Obwieszczo - 
ny poprzednio (w Nrze 143. gazety Poznań- 
skićj) dzień 13. Lipca r. b, odwołuję. 

Poznań, dnia 21. Czerwca 1843. 

Jakób Krauthofer, 
Rzecznik i Notariusz. 


e wz o mz waz EZ AA 

Z gruntu mojego przy ulicy Fryderykowskićj 
Nr. 28. położonego mam zamiar przedać z wcl- 
nćj ręki połowę niezabudowaną, która się obe- 
cnie jako ogród używa a przez którą struga 
młyńską płynie. 

, Chęć kupna, resp. budowania mający, raczą 
się do mnie zgłosić i przekonać się naocznie 9 
korzystnćm tego gruntu położeniu. 

Poznań, dnia 28. Czerwca 1843. - 
T.Zychliński, introligator. 


Fortepian jest tanio do sprzedania pod Nr. 9. 
ulica Wrocławska na: lszćm piętrze. 


$ hotelu Saskiego przy Wrocławskiej ulicy 


Aukcya porcelany. 


Z zlecenia fabryki porcelany 
Nathusiusa w Magdeburgu 
w dniach 30. Czerwcai 1. Lipca r. b. przed 
poładniem od godziny 9 do 12, i z południa od 
godziny 3 do 6. w starym rynku Nr 73. w do- 
mu Ascha naprzeciw głównego odwachu na 
pierwszćm piętrze, przedawać będzie podpisany 
najwięcćj dającemu za gotową zaraz zapłatą 
sposobem publicznej licytacyi znaczną ilość 

rawdziwćj białćj porcelany we wszelkich 
kształtach; między któremi serwisy stołowe na 
6, 12, 18 i 24 osób. 

Porcelanę można codziennie zrana od godzi- 
ny 7. do 9. obejrzeć. 

Anschitz, 
Kapitan i Król. Aukcyonator. 


R i PO EZ w w EE 


Wielka aukcya porcelany. % 


. "W dniach 30 Czerwca i 1. Lipca 
1843 przed południem od godz. 9. do 12., a 

z południa od 3. do 6. w wielkićj sali 3 
sprzedawać będzie podpisany znaczną A 
ilość prawdziwej porcelany z Król. Ber- 
lióskiej rękodzielni wyrobów porcelano- 


boagi > 
Ż białe naczynia do kawy, herbaty, stołowe f 


kawy RA 
: i herbaty. Prócz tego przedawać się bę- 
dzie zawsze po południu nowo-gładki cą 
serwis słekowi formy angielskiej 
na 12 osób; również rozmaite białe 
km 

Porcelanę można codziennie zrana od Ź 
A godziny 7. do 9. obaczyć. 

J. J. Meyer. 


Sprzedaź owiec 
W niżéj iné Dominium stoi 500 sztuk 
znacznie poprawnych owiec (maciórek i sko- 
pów), zdalnych do chowu, jakoteż kilkanaście 
sztuk: młodego bydła rogatego jako nadkomplet, 
na przedaż, Í 

Vom., Targowa- Górka pod Wrześnią w po- 
wiecie Średzkim. 


Świeżego marynowanego łososia, świeże an- 
gielskie śledzie, Sardines a I Huile, świeży 
angielski porter, przednią prowancką oliwę w 
flaszkach , migdały w łupinach i rodzenki wgro- 
nach, niemnićj świeże słodki (sardele) sprowa- 
dzili i polecają 3 
Br. Vassalli, ulica Fryderykowska. 
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Magazyn mebli zjednoczonych stolarzy 
w starym rynku Nr. 81. (naprzeciw głównego 
odwachu na ukos) poleca swe zasobowe meble 
każdego rodzaju w wszelkich gatunkach, tu- 
dzież roboty zwierciadlane i wyściełane, w naj- 
rzetelpiejszych i najamiarkowańszych cenach. 
O EA) 

+0+0+0.,+010+0.-00 


Na krótkitylko jeszcze czas 
= mojego w tćm mieście pobytu z skła- % 
==: dem towarów modnych dla $ 
mężczyzn, polecam się szczegól- 
nićj w czasie kontraktów Św. Jań- 
skich obecnym ta z prowincji osobom. $ 
Skład ten obejmuje materye na $ 
spodnie, kamizelki, szlipsy, $ 
szale, chustkina szyję, praw- $ 
dziwe Wschodnio -indyjskie 
chustki do nosa, Żacy” | 
jedwabne pończochy, szelki! 
(szlejki), szlafroki (ubiory Ý 


kintosze, kapelusze a la Res- 
sort i czapki, potrzeby na 
podróże srebrne i angielskie 
platyrowane, jako też wiele in- 
nych do tego wydziału należących 
artykułów. : 
W. Levinthal, 
nadworny liwerant z Berlina, mieszka- 
jący w starym rynku Nr. 56, u handlu- 
jącego meblami P. Plok, podle kupca 
Pana Trager. 
0.0,01610161611810+0- 
TE Z i a a CZ AE ah z a ZA | 
Życzącym sobie palić lepszy tytuń jak za 
0 sgr., bo za tę cenę niemożna wymagać coś 
smacznego dla języka, polecam mój własny 
wyrób, to jest: 
Varinas mieszaninę No. 2. 
po 12 sgr.. 
Varinas mieszaninę No. 1. 
po 44 Sr., 
' Prawdziwy krajany Va- 
vinas wrulach po O0 sgr. 
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Skład mój cygarów stawia do upodoba- 
nego wyboru najznaczniejszą ilość w 50 
do 60 rozmaitych gatunkach w cenie od 
10 do 20 Talarów, od 20 do 30 Tal., od 30 
do 40 Tal., od 40 do 50 Tal. i tak wyżćj, i je- 
stem w stanie dogodzić wszelkim życzeniom, 

Poznań w Czerwca 1843. 

Jak, Träger, w rynku Nr. 57. 


nocne), latowe surduty, me- $ 
h 


Polecenie tytuniu Varinas i zwi- 

Janek tytmiowych (cygar). 
Cotylko sprowadzony w znacznćj ilości stary 
Warinas w rulach ofiarujemy funt po 

3 Zitp. à 
Zwijanki czyli cygary: La Paloma-, Syl. 
va-, Trabucos, Jaquez-, Regalia i La- 
fama, w gatunku, niepozostawiającym nic do 
życzenia znawcy i lubownikowi przednićj cy- 

garry, polecamy w najpomierniejszych cenach, * 
A. Pakscher i Komp. 
Ulicy Wodnćj narożnik Nr. 1. 


© 
Hurs gieldy Rerlińskićj. 
Sto- | Na pr, kurant 
Dnia 27. Czerwca 1843, papie- gotowi- 
„| rami. . 
Obligi długu skarbowego. , [| 3% 4 1034 | 1037 
Pr. ang. obligacje 1830. . „| 4 fios% | — 
Obligi premiów handlu morsk. | — 937 927 
"Obligi Kurmarchii . . „ „| 3%] 102 — 
Berlińskie oblig. miejskie 3% | 1037 | — 
Gdańskie dito w T., . . „| — 48 — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne | 3% | 102%; |-102:, 
Listy zast, W. X. Poznańskiego] 4 | 106% | 106%- 
dito dito dito 3% | 1027 | — 
Wschodnio -Pr. listy zast, „| 34] — 10337 
Pomorskie dito. . . . „, „| 3% [103g |102 
Kur- i Nowomarch, dito , .| 3% f 103 — 
Szląskie dito . . . , , „| 35] 102'y | 1013, 
keje 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićj] 5 | 1391- | 1381- 
dito dito akcje a prioris „| 4 103%- 103% 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — — — 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 104 = 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj | — | 138 137 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 103 | — 
Kolei Diisseldorf, - Elberfeld, | 5 18: | aT 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 96, | 94/5 
Kolei nadreńskićj., . . . „| 5 | 77 76 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 95% | — 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. | 5 | 125 124 
dito dito akcje a prioris „|. 4 | 1045 | — 
Kolei Śląsk, górn. , , , 4 i LG 
Frydrychsdory s.. , «', ... |= 13: 137 
Inne monety złote po 5 tal. | — | 125 12 
Disconto , , , , A ea al SE 3 4 
Ceny targowe Dnia 28. Czerwęg, 
w mieście 843. r. 
POZNANIU, od do 
Tal. sgr. fen,| Tal, sgr. fen 
Pszenicy szefel , „| U25|-7 3)27] 6 
Zyta - dt. . . . „| 1/18/—] 1/18] 6 
Jęczmieniadt . . . . „| M12/—] 1/12 6 
Owsa . dt. . . . . . |--/28] 6|—|29] 6 
Tatarki dt. 9. AGNI R 1 19 — 4 20 — 
Grochu . dt. „, „, . . 1/27/—] 1/28|/— 
Ziemiaków dt, . . . . |--22/—|--|22] 6 
Siana cetnar . „ . . -f U 4--|] 1 5|— 
Słomy kopa neo RA E ~ 20— 6/25/— 
Masła garniec . . 1 114—] 1/15— 


